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powiatu tczewskiego.

^ r‘ 42-___ Tczew, dnia 30-go października 1924 r. Rok V.

P rzed p ła ta : 
m iesięczn ie  2 ,— zł.

O R Ę D O W N I K  P O W I A T O W Y
w ychodzi co  czw artek .

O g ło szen ia  
przyjm uje się za  op ła tą  
5 g ro szy  za 1-łam w iersz  

m ilim etrow y.

A dm in istrac ja  W ydział P o w ia to w y  T czew Telefon n r. 40 i 60.

T r e ś ć :
390. R ozporządzenie M inistra Skarbu z dnia 15 10 24 r 

w przedm iocie przesunięcia na rok p o d atkow y  24 r* 
term inu doręczenia nakazów  p łatn iczych  p odatku  do-

oqi dow eg °  oraz term inu p łatności tego  podatku .
w e g o 'ar kom unalnego do p odatku  dochodo-

392' nr-’ 4 8 9 .w spraw ie opieki nad bezrobotnym i,
a  , 8 a14cemi ustaw ie  o zabezp ieczen iu  na w y p a­
dek dla bezrobocia.

393. R ozporządzenie w eter.-po licy jne  W ojew ody Pom or­
skiego dot. ka tastru  bydła.

394. R ozporządzenie w e tery n ary jn o -p o licy jn e  z dnia 30. 9. 
24 r. w spraw ie zarazy  stadn iczej koni.

395. O kólnik nr. 476 w spraw ie konsensjonow anych  zak ła­
dów  reperacji narzędzi m ierniczych.

396. O kólnik  nr. 451 w  spraw ie stosow ania lega lnych  je ­
dnostek  m iar w  han d lu  przędzą w ełniana.

397. Z głaszanie  pojazdów  konnych  i m echanicznych d a  
ubezp ieczen ia  od n ieszczęśliw ych  w ypadków .

398. W alka z w ołkiem  zbożow ym .
399. P rzestrzegan ie  czasu zatrudnien ia  p racow ników  i czasu  

o tw ieran ia  i zam ykania sklepów .
400. Zm iana term inu ko lek ty  na rzecz b iednych  (O ręd . 

U rzęd. 1924 r. nr. 33 poz. 366).
401. Z ezw olenie Bratniej Pom ocy Z rzeszenia S tu d en tó w  

P o laków  w  G dańsku na urządzenie k w esty  pub licznej.
402. U niew ażnienie w ykazu osobistego  Jana Szw anitza w 

Pelp lin ie.
403. U niew ażnienie w ykazu osobistego  M ieczysław a Ł ojew - 

sk iego w Tczewie.
404. K olek ta  publiczna dla „Ż łó b k a"  w  T czew ie.

390 )

Rozporządzenie
Ministra Skarbu z dnia 15 paźdzernika (924 r.

w  przedm iocie przesunięcia na rok podatkow y 1924 
terminu doręczenia nakazów  płatniczych podatku 
dochodow ego o raz  term inu płatności tegoż po­
datku.

Na zasadzie a rt. części drugiej art. 122 u staw y  
o podatku dochodow ym  Dz. U. R. P . nr. 77 z roku 
*924 poz„ 607) zarządza się, co następuje:

’ § 1.
Term in doręczenia nakazów  płatniczych p o d a ­

tku dochodowego, w yznaczony w  art. 86 ustaw y 
°  Podatku dochodow ym  (Dz. U. R. P . nr. 77 z roku 
*923 poz. 607) na dzień 15-go października roku

podatkow ego, przesuw a się dla roku podatkow e­
go 1924 — na dzień 1-go listopada 1924 r.

§ 2.
Term in płatności podatku dochodowego, w y­

znaczony w art. 8 u staw y  o podatku dochodow ym  
z dnia 10 stycznia 1924 (Dz. U. R. P . nr. 13 poz 
110) na dzień 1 listopada roku podatkow ego, — 
przesuw a się dla roku podatkow ego 1924 na d z ie i 
15 listopada 1924 r.

Rozporządzenie 
dniem ogłoszenia.

§ 3.
niniejsze w chodzi w  życie z

M inister  S k a r b u :
(—) G r a b s k i .
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Ogłasza się.
T c z e w ,  dnia 23 października 1924 r.

Wp. Bi. 9478-^4. S t a r o s t a .

391)

Obwieszczenie.
W  myśl reskryptu Ministerstwa Skarbu z dnia 

26 sierpnia 1924 r D. O. O. L. 1744/il podaje się cio 
wiadomości że na obszarze b. dzielnicy pruskiej w 
myśl art. 43 punkt 3 ustaw y z dnia 11 sierpnia 
1923 r. o tymczlasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych (Dz. U. R. P. nr. 94. poz. 747) do 
wymiaru i poboru podatków komunalnych do po­
datku dochodowego powołane są władze komunal­
ne, skarbowe władze wym iarowe mają w  miarę 
dokonywanych w ym iarów  podatku dostarczać 
właściwym władzom komunalnym dla celów w y­
miaru dodatków komunalnych odpisy rejestrów  
szacunkowych.

Jak doszło do wiadomości Ministerstwa Skar­
bu wyłoniły się wątpliwości w przedmiocie stoso­
wania postanowień o dodatkach do podatku do­
chodowego określonych, art. 5 i 6 ustawy z dnia 
1C stycznia 1924 r. (Dz.. U. R. P. nr. 13 poz. 110).

Celem uniknięcia jakichkolwiek nieporozumień 
i nieznajomości przy stosowaniu w praktyce po­
stanowień wymienionych artykułów ustaw y z dn. 
10 stycznia 1924 r. Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, 
co następuje:

I. W  myśl obowiązujących przepisów podatek 
dochodowy jest podatkiem ogólnym tj. obciąża ca­
ły  rzeczywisty dochód płatnika, płynący ze 
w szystkich jego źródeł dochodowych, bez wzglę­
du na to; czy znajdują się one w  jednej i tej samej 
miejscowości, czy też położone są w różnych miej­
scowościach kraju, czy też wreszcie znajdują się 
zagranicą.

Z powyższego wynika, że jeden i ten sam płat­
nik może być opodatkowany tylko w  jednym o- 
kręgu wym iarowym, którego właściwość określa 
art. 29. ustaw y o podatku dochodowym (Dzi U. R. 
P. nr. 77 z r. 1923 poz. 607).

W  związku z przedstawioną zasadą prawną 
wszelkie dodatki do podatku dochodowego mogą 
być pobierane tylko w tej miejscowości, w której 
nastąpiło opodatkowanie płatnika bez względu na 
to. czy na dochód podatkowy złożyły się dochody 
ze źródeł położonych w  miejscu opodatkowania, 
czy  też również dochody ze źródeł położonych w 
innych miejscowościach.

Praktycznie rzlecz biorąc, płatnik mający swą 
siedzibę na obszarze Rzeczypospolitej, poza dziel­
nicą pruską, względnie Górnośląską częścią Woje­
w ództw a Śląskiego któremu w  tejże siedzibie zgo­
dnie z obowiązującemi przepisami, został w ym ie­
rzony podatek od całego dochodu w raz z 20 proc. 
dodatkiem państwowym  z art. 5 ustawy z dnia 10

stycznia 1924 r. nie może być pociągnięty dodatko­
wo jeszcze do opłacenia dodatku komunalnego z 
art. 6 ustaw y z dnia 10 stycznia 1924 r. o tej czę­
ści ogólnego dochodu podatkowego która przypa­
da na źródło położone na obszarze b. dzielnicy 
pruskiej, względnie Górnośląskiej części Woje­
wództw a śląskiego. Przepis art. 6 ’ustaw y z  dnia 
10 stycznia (924 r. może odnosić się tylko do 
płatników podatku dochodowego mających swą 
siedzibę na wymienionych w  tym artykule obsza­
rach i którym ze względu na główną siedzibę w y­
mierzony zostanie podatek przez władzę w ym ia­
rową w tych dzielnicach.

II. W związku z. wprowadzeniem na rok 1921 
artykułami 5 i 6 ustaw y z dnia 10 stycznia 1924 r. 
dwojakiego rodzaju dodatków do podatku docho­
dowego od uposażeń, które to dodatki nie obowią- 
ziują jednolicie na całym obszarze Państw a okaza­
ło się koniecznem ustanowienie dwóch różnych 
obok siebie obowiązujących skal, miarodajnych dla 
potrącenia podatku dochodowego od wypłaconych 
wynagrodzeń służbowych, a to, jednej dla b. dziel­
nicy rosyjskiej i austriackiej, drugiej zaś dla W o­
jewództw Wielkopolskiego Pomorskiego i Górno­
śląskiego części W ojewództwa Śląskiego.

Pow yższy stan praw ny może wzbudzać w ąt­
pliwość, którą ze wspomnianych skal podatko­
wych należy zastosować w  tym wypadku, gdy 
w arsztat pracy pracownika nie znajduje się w  miej­
scu stałego jego zamieszkania.

W ychodząc z założenia, że pobieranie dodat­
ku komunalnego na obszarze b. dzielnicy pruskiej 
i Górnośląskiej części W ojewództwd Śląskiego od 
uposażenia pracownika miało na celu zasilenie fi­
nansów tych gmin miejskich, względnie powiato­
wych związków komunalnych, w których miesz­
ka tenże pracownik i wraz z rodziną korzysta z 
ich urządzeń technicznych, szpitali, szkół i t. p. 
Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że miejsce zamiesz­
kania, a nie miejsce pracy decyduje o stosowa­
niu skali potrąceń podatku od uposażeń służbo­
wych.

Gdy więc pracownik mieszka na obszarze b 
dzielnicy rosyjskiej, względnie austrjackiej części 
W ojewództwa Śląskiego — pracodawca zastosuje 
co do niego skalę potrąceń, obowiązującą w b. 
dzielnicy rosyjskiej i austrjackiej, w  której ,u- 
względniono już 20 proc. dodatek państwowy od 
podatku dochodowego, określony w  art. 5 ustaw y 
z dnia 10. I

Naodwrrót. gdy pracownik mieszka na obszarze 
b. dzielnicy pruskiej, względnie Górnośląskiej czę­
ści W ojewództwa Śląskiego, a w arsztat jego pra­
cy znajduje się na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej, 
względnie austrjackiej, pracodawca zastosuje co 
do tego pracowni skali obowiązującą w  b. dzielni­
cy pruskiej i Górnośląskiej części W ojewództwa
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Śląskiego i potrąci od jego uposażenia rów nocze­
śnie z podatkiem 3 proc. dodatek komunalny w 
myśl art. 6 punkt B ustawy z dnia 10 stycznia 
1924 r.

Ogłasza się.
T c  ziew , dnia 23 października 1924 r.

9479/24 w. P.,m. S t a r o s t a .

392)

Okólnik nr. 489
w sprawie opieki nad bezrobotnymi, nie podlegają­
cymi ustawie o zabezpieczeniu na wypadek bez­

robocia.
Ustawa z dnia 18. lipca 1924 r. o zabezpiecze­

niu na wypadek bezrobocia (Dz. U. R. P. nr. 67 
poz. 650) obliczoną jest na unormowanie sprawy 
bezrobocia przedewszystkiem  w wielkich cent- 

trach przemysłowych, dlatego obejmuje tylko ro­
botników, zatrudnionych w zakładach pracy prze­
mysłowych lub prowadzonych w sposób prze­
mysłowy.

Prowizoryczne obliczenia wykazały, że na P o ­
morzu korzystać będzie z uprawnień wynikają­
cych ze wspomn. ustaw y zaledwie około 10 proc. 
wszystkich bezrobotnych, na poprawę zaś bytu 
reszty bezrobotnych ustawa ta nie w yw rze żad­
nego wpływu.

Na powyższą okoliczność zwracam głównie z 
tego powodu uwagę, by sam orządy i przychodzą­
ca im w tym kierunku z pomocą ofiarność społe­
czeństwa nie zostały w błąd wprowadzone i nie 
zaniechały w  bieżącym  sezonie zim ow ym  1924/25 
podjęcia normalnej akcji pomocy bezrobotnym, 
prowadzoenj w sezonach ubiegłych, a podlegają­
cej czy to na żywieniu wzgl. dożywianiu bezro­
botnych, czy udzielaniu im w sparć w gotówce, lub 
też dostarczaniu doraźnej choćby pracy.

Samorządy, powołane w pierwszym rzędzie do 
opieki nad bezrobotnymi winny już obecnie roz­
ważyć sposób i rozmiar pomocy bezrobotnym na 
nadchodzącą zimę i poczynić zawczasu kroki ce­
lem zebrania potrzebnych funduszów i innych 
środków na uruchomienie kuchni ludowych wzgl. 
robót doraźnych.

Rodzaj i rozmiar pomocy rządowej w doraźne: 
pomocy bezrobotnym nie jest jeszcze ostatecznie 
ustalony, w każdym jednak razie — ze względu 
na dokonywaną jeszcze sanację Skarbu punkt 
ciężkości tej akcji będzie musiał nadal pozostać 
przy samorządach.

W o jew o d a  P o m o rsk i.
Wydfciał P racy  i O p ie k i S p o łe c z n e j .

L- dz. XII b. 5127-24.

Ogłasza się.
T c z e w ' ,  dnia 22 października 1924 r. 

Wp.Br.9ii4/24. S ta ro sta .

393)

Rozporządzenie
weterynaryjno policyjne Wojewody Pomorskiego 

dotycz, katastru bydła.
Na mocy ustawy z 7. 4. 1869 r. w sprawie 

środków przeciwksięgosuszowycth (Dzt Ust. R e . 
Niem. str. 105) oraz instrukcji do tej ustaw y z 9. 
6. 1873 r. (Dz. Ust. Rz. Niem. str. 147) i ustaw y 
z 30. 7. 1883 r. (Zbiór ustaw str. 195) oraz na pod­
stawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej z dnia 14. 4. 1924 r. o zmianie ustroju 
pieniężnego (Dz. Ust. R. P. nr. 34 str. 510) rozpo­
rządzam co następuje.

§ U
Zmienia się brzmienie § 14 poz. 3 mego rozpo­

rządzenia z dnia 27. 4. 1921 r. dot. środków prze- 
ciwksięgosuszow'ych (Dzień. Urz. 1921 r. str. 526) 
na następujące:

„Za każde świadectwo pochodzenia (wzór 2) bez 
względu na ilość zlapisanych sztuk płaci właściciel 
bydła wzgl. zainteresowany, kontrolerowi bydła 
10 (dziesięć) groszy, jako ekwiwalent za prowa­
dzenie katastru bydła.

§ 2.
Rozporządzenie niniejsze wchodźj w  życie z 

dniem ogłoszenia.
T o r u ń ,  dnia 20 września 1924 r.

W ojew od a  P o m o rsk i.
(—) w z. Stonawski.

Ogłasza sic
(Patrz rozporządzenie z  27. 4. 1921 r. Oręd. 

Urzęd. str. 230).
T c z e w ,  dnia 25 października 1924 r. ® 

12401/24 St. S tarosta .

394)

Rozporządzenie
weterynaryjno-policyjne w sprawie zarazy 

stadniczej koni.
Dla ochrony przeciw zhrazie stadniczej koni na 

zasadzie §§ 18 i nast. Ustawy pomorowej z dnia 
26. 4. 1909 r. (Dz. Ust. Rz. niem. str. 519) oraz §§ 
233 i nast. rozporządzenia wykonawczego do po­
wyższej ustaw y z 1. 5. 1912 rozporządzam co na­
stępuje:

§ 1.
Uchyla się rozporządzenie moje z dnia 20. 3. 

24 r. L. dz. II h 1161/24 Dz:. Urz. str. 38.

§ 2.
Tworzy się obwód obserwacyjny na powiat 

tczewski.
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§ 3.
Na w yw óz ogierów  pow yżej 1 roku i k laczy 

pow yżej 2 lat z obw odu podanego w  § 1 potrzebne 
je s t zezwolenie S ta ro sty . Pozw olenie takie m oże 
b y ć  udzielone jedynie na podstaw ie św iadectw a 
pow iatow ego lekarza w eterynary jnego , s tw ie r­
dzającego w ykluczenie za razy  stadniczej, jako też 
podejrzenie o nią.

§ 4.
W  obw odzie podanym  w  § 2 wolno stanow ić 

k lacze ty lko pod w arunkiem , że doprow adzając do 
stanow ienia winno się ogiernikowi przedłożyć 
św iadectw o  zdrow ia k laczy  w ystaw ione p rzez po­
w iatów . lekarza w ete ryn . z w alorem  cztero tygo­
dniow ym  (na koszt strony).

§ 5.
W szystk ie  ogiery  w  obw odzie podanym  w  § 

2 będące w  posiadaniu pryw atnem  podlegają nadal 
re jestracji prow adzonej p rzez w ójta  i w inny być 
badane co cz te ry  tygodnie p rzez pow iatow ego le­
k a rza  w ete rynary jnego  na koszt strony . W  tym  
celu obow iązani są  w łaściciele ogierów  pow yżej 
1 roku zgłosić u w ójta w celu zarejestrow ania  w  
term inie cztero tygodniow ym  od dnia ogłoszenia 
niniejszego rozporządzenia. P aństw ow e zaś og iery  
podlegają tylko czterotygodniow em u badaniu przez 
pow iatow ego lekarza  w eterynary jnego  na koszt 
S karbu  P aństw a .

U rzędow e badanie ogierów  licencjonowanych, 
czyli uznanych przez zw iązek hodow lany jako 
rozpłodow ych, uskutecznia się także na koszt 
S karbu  P aństw a.

§ 6.
U chyla się jarm arki na konie w  Tczew ie i P e l­

plinie.

§ 7.
P rzekroczenia  podlegają karom  przew idzianym  

w  §§ 74— 76 ustaw y  pcmorow'ej z 26. 6. 1909 r. i 
w  rozporządzeniu R ady M inistrów z 16. 6. 24 
Dz. Urz. R. P . nr. 52 poz. 529.

§ 8.
R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  życie 

z dniem ogłoszenia.
T o r u ń ,  dnia 30 w rześn ia  1924 r.

W o j e w o d a  
w z. (—) S tonaw sk i.

O głasza się. Uchyla się rozporz. z dnia 2. 4. 
24 r. St. 3986/24 obw. w  O ręd. Urzęd. na str. 83.

T c z e w ,  dnia 25 października 1924 r.
St. 12402/24. S t a r o s t a .

395)

Okólnik nr. 476
W  sprawie koncesjonowanych zakładów reparacji 

narzędzi mierniczych.
Ze spraw ozdania Naczelnika O kręgu Legaliza­

cji narzędzi m ierniczych w  Poznaniu okazało się. 
że w  tut. m iastach pow iatow ych p raw ie w cale nie­
m a koncesjonow anych w arsz ta tów  napraw y na­
rzędzi m ierniczych.

B rak  koncesjonow anych w arsz ta tó w  narzędzi 
m ierniczych przyczynił się do pow stan ia  ro zg o ry ­
czenia u ludności. K oncesjonariusze z W oje­
w ództw  sąsiednich ofiarow ali swoje usługi, 
k tóre  z braku konkurencji na miejscu by ły  
za drogie, nieraz, zaś napraw a narzędzi m ier­
niczych w ogóle by ła  niem ożliwa, w sku tek  czego 
leżą u w ójtów  i so łtysów  znaczne ilości skonfisko­
w anych  w ag, k tó re  pow inny były być daw no w  
koncesjonow anych w arsz ta tach  napraw ione, na 
w ezw anie tych w arsz ta tów  zalegalizow ane p rzez 
U rząd  Miar i następnie p rzez W ładze policyjne 
sprzedane ludności. W skazanem  by  było, ażeby  
narzędzia te sprzedane b y ły  p rzedew szystk iem  
pierw otnym  ich właścicielom , k tórym  w agi skon­
fiskow ane zostały  po p rzystępnych  cenach, nie- 
p rzew yższających  kosztów  napraw y narzędzi 
m ierniczych, legalizacji i kosztów  ich transportu  i 
przechow ania.

W  m yśl rozporządzenia M inistra P rzem ysłu  i 
Handlu z dnia 14. 5. 1919 r. Dziennik P raw  nr. 57 
poz. 346 na w yrób , reparacje i sp rzedaż  narzędzi 
m ierniczych potrzeba zezw olenia Głównego U rzę­
du Miar w W arszaw ie, k tó ry  w ydaje  zezw olenia 
po zebraniu p rzez podw ładne mu o rgany  opinji o 
kw alifikacjach m oralnych a co do fabrykan tów  i 
rzem ieślników  i o technicznej spraw ności pe­
tentów .

Celem usunięcia zażaleń ludności w y p ły w ają ­
cych głównie z p rzyczyny  braku  m iejscow ych kon­
cesjonow anych zakładów  reparacji narzędzi m ier­
niczych skłoni P an  B urm istrz w  T czew ie jedne­
go fachow ego rzem ieślnika do staw ienia za po­
średnictw em  M agistratu odpow iedniego w niosku o 
udzielenie koncesji na napraw ę narzędzi m ierni­
czych.

Do podania zaopatrzonego w odpow iednią o- 
płatę stem plow ą winien peten t dołączyć św iade­
ctwo uzdolnienia i m oralności (w  oryginale lub u- 
w ieizy teln ionych  odpisach). W  m yśl art. 3 cy t. 
rozporządzenia zakłady w yrobu, reparacji i sprze­
daży narzędzi m ierniczych podlegają kontroli Głó- 
w negu U rzędu Miar i jego organów .

T c z e w ,  dnia 23 października 1924 r.
St. 11664 24. S t a r o s t a .

j
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Okólnik nr. 451
w sprawie stosowania legalnych jednostek miar 

w handlu przędzą wełnianą.
W  handlu p rzędzą w ełnianą u tarł się w  o sta t­

n ich  czasach zw yczaj sprzedaw ania jej na pasm a, 
w prow adzony przez nierzetelnych handlarzy, 
sprzeciw iający się art. 8. D ekretu o m iarach z dn. 
8. 2. 1919 r. (Dz. R. P. nr. 15, poz. 211) i p rzyno­
szący  znaczną finansową szkodę szerszym  w a r­
stw om  ludności. F abryk i niemieckie pakow ały  da­
wniej przędzę v. paczki, zaw ierające każda po 50 
dekagram ów  ('A kilogram a) w  pięciu pasm ach po 
10 dekagram ów  (100 gram ów ) każde. Kto zatem  
dawniej kupił pasm a przędzy, w iedział, że kupił 
10 dkg. tejże. Dzisiejsze paczki p rzędzy  noszą 
w praw dzie szum ną nazw ę „S ternw olle" i zaw ie­
rają rów nież po 5 pasm , jednakże każda paczka 
w ykazuje zaledw ie ciężar 40 dkg. czyli, że publicz­
ność jest poszkodow aną o 10 dkg. na paczce, cena 
zaś jest kalkulow ana w  stosunku do kilogram a za 
50 dkg.

S przedaż przędzy  w  detalu nie pw inna się od­
byw ać na pasm a, lecz na w agę i ceny pow inny 
być uwidocznione za kilogram , wzgl. część jego.

P rzekroczenia  tego przepisu w inny być k a ra ­
ne w' m yśl par. 22 u staw y  o m iarach i w agach z 
30 maja 1908 (Dz. Urz. R zeszy niem. str. 349) tu ­
dzież rozporządzenia R ady M inistrów z dnia 21. i. 
1924 r. (Dz. U. nr. 9 poz. 89) g rzyw ną do 150 zł, 
lub też aresztem .

T c z e w ,  dnia 14 paźd ziern ik a  1924 r.
•St. 11367/24. S t a r o s t a .

397)

Obwieszczenie.
Zgłaszanie pojazdów konnych i mechanicznych 

do ubezpieczenia od nieszczęśliw ych wypadków.
W  m yśl przepisów  §§ 836—842 O rdynacji U- 

bezpieczeniow ej z dnia 11 lipca 1911 r. podlegają u- 
bezpieczenie od nieszczęśliw ych w ypadków  w szel­
kie pojazdy (konne i m echaniczne) konie w ierz­
chowce, w yścigow e, dalej w szelkie statk i w odne 
jak: łodzie zw ykłe, w ioślarskie, żeglow e, m otoro­
w e itp., w rezscie sam oloty z w yjątkiem  lotnictw a 
w ojskow go, jeżii należy do przdsiębiorstw  pań­
stw ow ych.

Pan B urm istrz w  Tczew ie i pp. W ójtow ie na- 
deślą mi do dnia 15. 11. 24 r. spis właścicieli od­
nośnych pojazdów, koni, łodzi itd. celem ubezpie­
czenia od nieszczęśliw ych w ypadków  szoferów , 
stangretów , stajennych, sterników , w ioślarzy , pilo­
tów i innych pracow ników  zatrudnionych za opła­
tą — bez w zględu na to, czy odnośny pojazd itd. 
używ a się w  celach zarobkow ych, czy  też  służy 
■do celów pryw atnych .

W  przedłożonym  spisie należy w ykazać.
1) imię i nazw isko oraz miejsce zam ieszkania 

w łaściciela i rodzaj pojazdów,
2) przy  pojazdach m otorow ych siła pociągowa 

H. P . w reszcie  czy pojazd służy do przew o­
żenia osób lub ciężarów .

Doniesienie negatyw ne konieczne.
T c z e w ,  dnia 24 października 1924 r.

1223-24 U. U. S t a r o s t a

398)
Obwieszczenie.

W alka z wołkiem zbożowym .
Do szkodników  m ogących w yrządzić  wielkie 

szkody w  przechow anym  ziarnie zbóż należy w o­
łek zbożow y (C alaudra granaria, Kornkafer. der 
schw arze Kornwurm . G etreideriisselkafer) chrzą- 
szczyk w ielkości około 4,5 mm. barw y  brunatnej, 
z rodziny ryjkow ców . Jego liszki w yjadają ziarno, 
zostaw iając tylko łupiny. W ylęgają się one dw a 
razy  do roku — raz na w iosnę — drugi raz w  koń­
cu lipca — z jajeczek, k tóre  składają samiczki po 
jednem  w  o tw orek  przez siebie w  ziarnie ryjkiem 
wżłobiony. Liszki te rosną około 40 dni kosztem  
w artośc i ziarna aż do przepoczw arczenia się w  
niem. D oskonałe ch rząszczyki są niezdolne do lo­
tu, w ięc tylko rozchodzą się no spichrzu, szukając 
zboża szczególnie w ilgotnego i unikając św iatła  
i św ieżego pow ietrza. Poniew aż z jednej samiczki 
jest około sto potom stw a, więc łatw o pojąć, że 
w ołek zagnieździw szy się raz  w spichrzu, może 
po pew nym  czasie stać się p raw dziw ą klęską g o ­
spodarstw a, bo ziarno nim w  większej m ierze p o ­
rażone jest niezdatne na m ąkę i na paszę. Z po­
w yższych  pow odów  nie należy zakupyw ać zbo­
ża, przeznaczonego do zam agazynow ania, o ile 
stw ieraz ićby  m ożna w  niem chociażby bardzo ma­
łą zaw artość  wołków . Nie tylko w ięc in tendantury  
w ojskow e i m łyny, lecz także rolnicy, zakupujący 
zboże na zasiew  itd. powinni baczyć, aby  ono b y ­
ło bez wołków . Do zbadania zboża na obecność 
w ołka m ożna posługiwać się S tacją D ośw iadczalną 
Pom orskiej Izby Rolniczej w  Toruniu (ul. Szope­
na 22), przesy łając  tam  próbkę ziarna najmniej je- 
dnolitrow ą.

Rów nież pam iętać trzeba, że roinik nie znajdzie 
dobrego rynku zbytu  na sw oje ziarno, jeżeli będą 
w  niem wołki zbożow e. D latego w  razie osiedlenia 
się ich w  śpichrzu, trzeba  sta rać  się je w ytępić, co 
jest o ty le łatw o osiągalne, że wołki latać nie u- 
mieją. P rzedew szystk iem  dbać należy w  śpichrzu 
o  jaknajw iększą czystość ; o usuw anie s ta ieg o  ziar­
na, k tórego przechow yw ać się nie m usi; o to, aby 
śpichrz i pow ietrze w nim było suche; ab y  jeżeli 
są  już tam  wołki, ziarno jaknajczęściej przeszuflo- 
w yw ać, szczególnie na w iosnę i w  lipcu; ab y  
św ieże ziarno nie mogło się zagrzać i stać  się dla-
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tego siedliskiem  dla wołków , niieć o to najw iększe 
sta ran ie : w szelkie szpary  w  podłodze i ścianach 
będące także miejscem przebyw ania w ołków  w  
zimie, pozalepiać w apnem  z karbolem , karboline- 
um, terem  itp. C hrząszczyki m ożna w y ch w y ty w ać , 
sypiąc m ałe kupki w ilgotnego zboża; po pew nym  
czasie, kiedy w  nich w ołki się nagrom adzą, zboże 
w rzucić należy do w ody  i w ypływ ające na po­
w ierzchnię ziarna uszkodzone i chrząszczyki ze­
b rać  i ugotow ać łub spalić. U szkodzone ziarno 
m łynkow ać, a to co odejdzie od m łynka, spaść dro­
biem, sparzyć  lub spalić. W ołki m ożna także w y ­
trać  dw usiarczkiem  W'ęgla, tylko trzeba  pam iętać, 
że jest to płyn łatw o ulatn iający się i pary  jego są 
tru jące także dla ludzi i bardzo łatw o zapalne; m a­
łe ilości zboża umieścić w  szczelnych skrzyniach 
i zalać dw usiarczkiem  w ęgla w  ilości 30 gram ów  
na 1 m etr kubiczny przestrzen i sk rzyn i; po 24 go­
dzinach m ożna już ziarno z niej w y jąć ; w iększe 
ilości zboża oblać w p ro st na kupie dw usiarczkiem  
i p rzy k ry ć  szczelnie płachtą (planem). Również 
m ożna zabić wmłki w y ższą  tem p era tu rą ; jeżeli np. 
ziarno po trzym am y czas jakiś w  piecu chlebow ym  
po w^yjęciu chleba w tem pera tu rze  55—60 stopni C., 
to wołki zginą, a ziarno będzie miało niezniszczoną 
silę kiełkowania.

W  zupełności m ożna się pozbyć w ołków  ze 
śpichrza, jeżeli usunie się z niego w szelkie żarno 
i w ypełni się go na klka dni gazam i trującerni, na­
turalnie zam knąw szy go szczelnie. Trucie kw asem  
pruskim , chloropikryną i innemi bardzo silnerui 
truciznam i nie m oże być zalecane p rak tykom  rol­
nikom, lecz m ożna dezynfekcji śpichrza dokonać 
np. za  pom ocą form aliny, tak, jak dezynfekcjonuje 
się nią m ieszkania po chorych zakaźnych, albo za 
pom ocą spalenia siarki, k tórej kilka garści rzuca się 
na rozżarzone w ęgle. S iarka uży ta  m oże być  nie- 
czyszczona. Trucie tak  urządzić, ab y  pożar nie 
mógł w ybuchnąć od w ęgli żarzących  się.

T c z e w ,  dnia 15 października 1924 r.
11905 v4 St. S t a r o s t a .

399)
Obwieszczenie.

N iektóre p rzedsięb iorstw a przem ysłow e i han­
dlowe nie stosują się do art. 1 i 14 u staw y  o czasie 
p racy  w przem yśle i handlu z dnia 18. 12. 1919 r. 
(Dz. U. R. P . nr. 2 poz. 7). zatrudniając sw oich 
pracow ników  często po 10 i w ięcej godzin na do­
bę o raz  w  porze nocnej. Na zasadzie art. 19 tej u- 
s taw y  oraz rozporządzenia M inistra P ra c y  i Opie­
ki Spoi. z dnia 23. 6. 23 r., w ydanego w  p o rozu ­
mieniu, z Ministr. P rzem . i Handlu (Dz. U. nr. 70 
poz. 551), w zyw am  P anów  B urm istrza, W ójtów  i 
Komendę pow . poi. państw , b y  zw racali szczegól­
ną uw agę na p rzestrzeganie  czasu zatrudnienia 
pracow ników  i czasu otw ierania i zam ykania

sklepów . W innych niestosow ania się do tych roz­
porządzeń  należy  podać do O bw . Inspekcji P ra c y  
w  Tczew ie

T c z e w ,  dnia 14 października 1924 r.
St. 11461/24. Starosta.

400)
Obwieszczenie.

P an  W ojew oda Pom orsk i zmienił term in ko­
lek ty  na rzecz biednych (O ręd. P ow iat. 1924 r. nr. 
33 poz. 3661 na czas od 25. 10. do 15. 11. 1924 r.

T c z e w ,  dnia 21 października 1924 r.
St 12157.24. S t a r o s t a .

401)
Obwieszczenie.

P an W ojew oda Pom orski zezw olił B ratniej P o ­
m ocy Zrzeszenia Studentów  Polaków  w  G dańsku 
na urządzenie k w esty  publicznej przez zbieranie 
ofiar w  pieniędzaeh i naturaljach na obszarze W o­
jew ództw a Pom orskiego w  czasie od 18. 10. 24 r. 
do 20. 12. i 924 r.

K olektorzy winni mieć listy ze stronam i :.ume- 
row anem i liczba bieżącą, zaopatrzona pieczęcią u- 
rzędow ą m iejscowej w ładzy  policyjnej (pana wój­
ta, burm istrza), k tóra  pośw iadcza jednocześnie i- 
lość stron.

Każdemu ofiarodaw cy należy listę p rzedłożyć 
celem zapisania w ysokości złożonej ofiary i po­
kw itow ania w łasnoręcznym  podpisem.

T c z e w ,  dnia 23 października 1924 r.
St. 12333-: 4. S t a r o s t a .

402)
Obwieszczenie.

Unieważnienie w ykazu osobistego.
U niew ażniam  w y k az  osobisty  w y staw .o n y  w  

roku 20 przez. W ójta wr Dużej C erkw icy  dla Jan a  
Schw anitza stud. teol. w  Pelplinie.

T c z e w ,  dnia 21. 10. 1924 r.
St. 12126.24. Starosta .

403)
Obwieszczenie.

Unieważnienie wykazu osobistego,
U nieważniam  w y k az  osobisty  nr. 77, w y s ta ­

w iony dnia 11. 5. J 923 r. przez M agistrat tczew ski: 
dla p. M ieczysław a Lojew skiego.

T c z e w ,  dnia 22 października 1924 r.
St. 12146 24. S t a r o s t a .

404)

Ratu jc ie  n iem ow lę ta !
W powiecie naszym  znajduje się w ielka liczba 

niem ow ląt, nie m ających należytej opieki, przeizco
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wiele z nich m arniało. To było pow odem , że „P o­
w iatow a R ada Opieki Społecznej'4 istniejąca p rzy  
W ydziale Pow iatow ym , u tw orzyła  „Sekcję opieki 
nad m atką i dzieckiem ’1. Sekcja ta  pow ołała do 
życia żłóbek i zakład w ychow aw czy  dla niem o­
w ląt. W  nim chowa się już 15 niem owląt poniżej 
2 lat.

U trzym anie „Ż łóbka44 w ym aga w ielkiego na­
kładu pieniężnego. D latego p. W ojew oda Pom orski 
rozporządzeniem  z dnia 15. 10. 24 r. (Dz. nr. III. 
12824/24) z OKazji „Jarm arku  (B azaru), jaki na ce­
le „Żłobka" u rządza się w  niedzielę, dnia 9 listo­
pada w  Hali Miejskiej w  Tczew ie, pozwolił na u- 
rządzenie ko lek ty  pub!, p rzez zbieranie ofiar, w 
naturaljach i w gotów ce u m ieszkańców  powiatu 
tczew skiego w  czasie od 25 października do 15 li­
stopada 1924 r.

Zw racam  się z prośbą do w szystk ich  m iesz­
kańców  pow iatu o złożenie na ten cel ofiary vV na­
turaljach i gi tow ec

T c z e w ,  dnia 23. 10. 1924 r.
Powiatowa I t a d a  Opieki Społecznej.

D utkiew icz ,,  starosta.

U w a g a :  P c  ofiary gotów kow e zgłosi się kolek­
tor a ntuuraljo (masło, jaja, ow oc, w arzyw o, 
drób, dziczyznę, cukic;, m ąkę, kaszę, groch 
zboże itd.) uprasza się oddać w  S tarostw ie  
w  sobotę dnia 5 listopada, a pieczyw o: chleb, 
to rty , c iasta itd. w  sobotę dnia 8 listopada.

Przewodniczący Wydz. Powiatowego.

Na Gnilne P o l sk ą  —  
Na Dom Polsk i  w  Gdańsku!

St&re są  nasze m arzenia! N igdy też nie za­
n iedbyw ane ' A jeśli przdw ojenne w ysiłk i Polonji 
G dańskiej długo spełzały na niczem, to nie u niej 
w iny szukać należy. W  zbożnej naszej p racy  w spól­
nej w y tyczn ią  by ły  nam  słowa W ieszcza naszego 
Adama Mickiewicza, m ów iące o siłach ludzkich, o 
zam iarach szczytnych, b y ły  nam  katechizm em , 
w iary  naszej artykułem ! i tak w śród  znojów i tru ­
dów , nie upadając na duchu, dziś, po lat szeregu, 

z y sk a liśm y  w reszcie upragnione schronisko, m am y

Dom Polsk i  w  Gdańsku.
Mamy Dom, lecz rówmocześnie p iętrzą się da­

w ne potrzeby  ludności m iasta naszego. P oszczę­
ścił nam los staw ić krok pierw szy, szczęśbw y. 
Tern sam em  jednak stanęliśm y przed dalszym  o- 
grom em  zadania, na które sił v Jasnych nie s ta r­
czy, o ile od W as Rodacy, nie zyskam y pom ocy.

Do polskiego więc zw uacarry się społerzeń- 
stwm. Niechaj sobie uprzytom ni, że niemal z ka­
żdego zaułka w  '-dańsku  spoziera gw ałtow na p o ­
trzeba  ubósiY a polskiego. Nie starczą  nam więc 
gole, chociaż szczęśliwie zdobyte m uiy  Domu P o l­
skiego. Nam potrzeba ofiar chętnych, ażeby przy 
ich pomocy dotrzeć do raz  w y tk  uetego celu.

W szystkiem i temi przyczynam i zniewoleni je­
steśm y  a W as szukać poparcia m aterjalnego.

Nizcj podpisana, świeżo sądownie zarejestro­
w ana „Gmina T V iska  w  W ohiem  M ieśce G dań­
sku" gw aran;uje, ze pieniądz złożony nie pójdzie 
na m arne. iNwchai w ięc każdy  Polak pam ięta o po­
trzebach ubogiego polskiego społeczeństw a gdań­
skiego p rzyczyniając się, aby  płynęły jaknajliczniej- 
sze ofiary.

Na Gminą Polską  —  
Na Dom Polsk i  w  Gdańsku!

Składki k ieiow ać należy pod adresem : 
Administracja „Gazety Gdańskiej”, G dańsk—D an­

zig, Postschliessfach 74.
Bank Kwilecki, Potocki i S-ka. Iow . Akc. Oddział

Gdański, G dańsk—Danzig, H undegasse nr. 85.

Gmina P o l s k a  w  w o l n e m  M ie śc i e  Gdańsku
T ow arzystw o  zapisane (E. V.).

K w iatkow ski Jan, prezes, G dańsk—Danzig, 
S-adtgebiet nr. 12.

Jedu 'abski W ojciech, w iceprezes, poseł na sejm
gdański, sek re ta rz  Zjedn. Zawmd. Polskiego. 

Łangow ski Bon. adw-okat, poseł na sejm  gdański.
Czarnecki Erazm , sek re ta rz  generalny.
Bresiński P io tr, kontro ler generalny.

Nakładem i czcionkam i Drukarni i Księgarni Tow. z ogr. por. w T czew ie. 
O dpowiedzialny redaktor Stanisław Grzonka, Sekr. Wp. w  T czew ie.




